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Począwszy od czwartku 25 lipca 1918 r. Tylko firzez cztery dni!

MIA MAY Promień w ciemnościach
Muzyka ściśle dostosowana do obrazu.

Wszechświatowa
sława, ulubienica

Publiczności.
w głównej roli wzruszającego romansu w 6 częściach

■ • ■
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MIECZNIKOWSKI POLECA:

WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Regestry gospodarcze
A. Szustra

do nabycia w księgarni

Cówaró Sucfiańsffi oo t^aóomiu.

WfflJ >1 W."
Południowo-Wschodnia.

(Tel. c.ik, Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 24-go lipca. Donoszą 
urzędownie:

Na włoskiej widowni boju walki 
artyleryjskie o zmiennej sile.

Na froncie albańskim kontynuo­
wał nieprzyjaciel swoje próby ata- 
kowe z obu stron górnego Devoli. 
Zostały one odparte.

Szef sztabu jeueralnego

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 24 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Grupa wojsk ks. Rupprechta
Oddziały angielskie uderzyły na 

wielu miejscach frontu na nasze li- 
nje. Zostały odparte. Czynność ar­
tyleryjska ożyła znowu wieczorem.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Na frontach bojowych nastał chwi­
lowy pokój. Na południe od Aisny 
nie ponowił nieprzyjaciel wczoraj 
swych ataków wskutek ciężkich strat. 
Walka artyleryjska także zmniej­
szyła się tutaj. Z obu stron Qurcq 
i między Qurcfi i Marną prowadził 
nieprzyjaciel prawie we wszystkich 
odcinkach gwałtowne ataki częścio­
we; zostały one odparte. Na połu­
dnie od Qurcfi rozbiło je nasze 
kontrnatarcie. Nieprzyjacielskie od­

działy, które z obu stron Jaulgonne 
wtargnęły w nasze najprzedniejsze 
pozycje nad Marną, zostały w kontr­
ataku odparte nad rzekę.

Lokalne walki na południowy za­
chód i wschód od Reims .

Wczoraj zestrzelono 52 nieprzy­
jacielskie samoloty i 4 balony na 
uwięzi. Por. Loewenhardt odniósł 
42 i 43 zwycięstwo w powietrzu, 
por. Billik 26, por, Bolle 25, a por. 
Pippard 20 zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf,

Jen. Maurice o odwrocie niemieckim
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

ROTTERDAM, 24 lipca. Według „N. 
Rott. Courant44 pisze jenerał Maurice 
w „Daily Chronicie14 odwrotu Niemców 
nie można nazywać katastrofą, gdyż mu- 
gięliśmy to także robić kilka razy i by­
liśmy bardzo wdzięczni, jeżeli mogliśmy 
odwrót, który jest zawsze niebezpieczny, 
przeprowadzić ze skutkiem. Mimo to 
odwrót dowodzi tym razem, że ofenzywa 
następcy tronu zupełnie się nie udała. 
Maurice uważa niemieckie doniesienie, 
że sprzymierzeni odwrotu z początku 
nie zauważyli za słuszne i zauważa, że 
coś.podobnego zdarzało się już częściej 
po obu stronach.
Pierwsza walka angielsko rosyjska.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
HAGA, 24 lipca. ,Times“ donosi 

z Chrystjanji: Według wiadomości z Fin- 
łandji, na półwyspie Kola w oddaleniu 
20 kim. od północnej części kolei Mur­
mańskiej przyszło do starcia pomiędzy 
przednimi strażami posuwających się 
naprzód wojsk fińskich a oddziałami an­
gielskimi. „Journal4* donosi, że koalicja 
podjęła marsz przeciw bolszewikom tak­
że od strony wybrzeża Murmańskiego. 
Operacjami kieruje admirał Kemps.

Bar. Hussarek objął misję utworze-' 
nia gabinetu.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)
WIEDEŃ, 24 lipca. Jak pisma do­

noszą, zjawił się były minister oświaty 
bar. Hussarek u cesarza i przyjął pole 
cenie podjęcia rokowań z partjami, któ­
re rozpoczął już wczoraj wieczorem w 
parlamencie.

Autonomja dla Indji
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

ZURYCH, 23 lipca. „Corriere della 
Sera” donosi z Londynu, iż przyznanie 
obszernej autonomji Indjom jest rzeczą 
postanowioną. Głoszą, iż Indowie od 
tego uzależniają dalszy swój udział 
w wojnie. ________

Po dymisji Seidlera.
Dr. Seidler, wraz z całym gabinetem 

ostatecznie podał się do dymisji; którą 
cesarz przyjął.

Obecnie rozważana jest sprawa na­
stępcy po d-rze Seidlerze. Decyzja ce­
sarska w tej sprawie nie zapadła jeszcze. 
Słychać, że premjer proponował cesa­
rzowi, aby żaden z jego ministrów nie 
otrzymał misji kierownictwa, chociażby 
tylko tymczasowego. Kombinacje idą 
w dwóch kierunkach: albo powołany zo­
stanie gabinet czysto urzędniczy, a wtedy 
na czele stanie wyższy urzędnik, przy­
czyna wymieniane jest nazwisko szefa 
sekcji w prezydjum ministr. Erharda, 
który jest popierany przez dr. Seidlera. 
Z drugiej strony jednak przypuszczają, 
że jeśli nie może być utworzony gabinet 
parlamentarny, to w każdym razie dalby 
się utworzyć gabinet kombinowany, do 
którego weszliby mężowie zaufania stron 
nictw większości, a. więc Niemców i Po­
laków. Jako kandydatów na premjera 
wyliczają bar. Becka oraz b. min. Hus- 
sarka. Radykali niemieccy domagają się, 
aby żaden z członków obecnego gabine­
tu nie objął kierownictwa, a to dlatego, 
że część członków gabinetu nie podzie­
liła zapatrywań dr. Seidlera.

Ofenzywa Focha.
O dalszym przebiegu ofenzywy na Za­

chodzie ostatnie doniesienia dzienników 
głoszą: Prasa angielska donosi, że ofen­
zywa francuska rozpoczęła się bez żad­
nego przygotowania za pomocą artylerji 
na froncie, mierzącym 43 kilometry. 
Zaskoczenie powiodło się najlepiej na 
lewym skrzydle.

Jak stwierdza Biuro Reutera, położe­
nie mimo powodzenia Francuzów nie wy­
jaśniło sie jeszcze, gdyż walki nie skoń­
czyły się jeszcze.

Koła wojskowe w Londynie uważają 

obecne położenie na froncie we Francji 
za wielce obiecujące. Ponieważ nie było 
przygotowania artyleryjskiego, Niemcy 
więc zostali zupełnie zaskoczeni. Jeżeli 
Francuzi utrzymają się na stanowiskach 
nowych, będą dla Niemców bardzo nie­
wygodnymi.

Reims jest już zabezpieczone.
Doniesienia niemieckie głoszą, że prze­

łożenie w tył południowego frontu nad 
Marną na b r z e g północny, przyczyni 
przewieziono przez rzekę cały materjał 
bojowy, dokonało się zupełnie niepo- 
strzeżnie. Liczne baterje nieprzyjaciel­
skie, zdobyte przez nas swego czasu, 
pozostawiliśmy przeciwnikowi w stanie 
zupełnie zdruzgotanym. To niepostrze- 
żone przejście wystawia kierownictwu 
i wojsku świetne świadectwo.

Po zamordowaniu Mikołaja II.
Wiadomości o zamordowaniu b. cara po­

twierdzają się i obecnie zdaje się, że wiadomość 
ta jest pewną. Los rodziny carskiej nie jest 
pewny, dlatego też z kół dworskich Dormstad- 
tu donoszą:

Obecnie zostały podwojone usiłowania, ażeby 
uratować carowę i carskie dzieci. Poseł nie­
miecki w Moskwie Otrzymał polecenie, ażeby 
w tej sprawie natychmiast podjął kroki.

W Moskwie przyznają obecnie, że car Mi­
kołaj Il-gi został zabity. .Rząd bolszewików o- 
świadczył, że właśnie otrzymał od rządu sowie­
tów w sybirskim Uralu telegram, donoszący, 
że były car trzy dni przed tern w Jekateryn- 
burgu, na rozkaz rządu sowietów został roz­
strzelony. Zarządzenie to wywołane zostało 
zbliżaniem się armji czesko-słowackiej, gdyż 
obawiano się, że wojska te uwolnią byłego ca­
ra i przy jego pomocy rozpoczną kontrre­
wolucję.

Carowa i jąj dzieci, między niemi carewicz, 
o którego śmierci parokrotnie donoszono, żyją 
i znajdują się w miejscu bezpiecznym. Gdzie 
się znajdują i jakiego rodzaju jest to ich za­
bezpieczenie, o tym zachowuje się milczenie.

Zamordowany w Moskwie poseł niemiecki, 
hr. Mirbach, interwenjował kilkakrotnie u rzą­
du bolszewickiego celem zasięgnięcia informacji 
o carze i jego rodzinie i czynił starania, aby 
ich los złagodzić. Starania te pozostały jednak 
bez skutku.

Pomimo tego przypuszczać można wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, że b. car już. 
od miesiąca nieżyje i żo wiadomość tę starano 
się ukryć z obawy przed opinją śwtata.

Znamiennem jest stanowisko prasy w Rzeszy 
niemieckiej wobec zamordowania cara. Gdy 
wolnomyślne dzienniki potępiają ten czyn, pra­
sa wszechniemiecka zajęła przeciwne stano­
wisko.

Sprawy polskie.
Z naszych stronnictw.

„Przegląd Poranny“ dowiaduje się, że pp.r 
ks. Bogacki, Stawecki oraz Leon Siemieński 
noszą się z zamiarem ustąpienia ze Zjednocze­
nia Ludowego, którego program obecny uważają 
sa zbyt radykalny i demagogiczny.
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Wikarjusz kościoła Parnego w Radomiu, 
opatrzony Św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmart 

dnia 23 lipca 1918 roku, przeżywszy lat 35.
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek 25-go lipca o godzinie 7-ej wieczorem 
ze szpitala Św. Kazimierza do kościoła parafialnego. W piątek zaś po odprawie­
niu uroczystej sumy, która rozpocznie się o godzinie 10% — nastąpi wyniesienie 

zwłok na cmentarz miejscowy.

sei 'proponowany jest zjazd wszystkich 
Straży ogniowych, na których ma być 
ustalony bliższy kontakt organizacyjny 
między strażami, ujednostajniona organi* 
zacja i t. d.

Pan inż. Zawistowski ma także zamiar 
wszcząć akcję, zmierzającą do wprowa­
dzenia w seminarjach nauczycielskich wy­
kładów pożarniczych, ażeby w przyszłych 
nauczycielach ludowych zy3kaó fachowych 
instruktorów pożarniczych.

Próba taka na terenie Radomia wydała 
bardzo dobre rezultaty, wprowadzenie jej 
w seminarjach nauczycielskich na Chełm- 
szczyźnie nie będzie więc eksperymentem, 
lecz spożytkowaniem już osiągniętego do­
świadczenia.

PODZIĘKOWANIE
Szanownemu Duchowieństwu i wszyst­
kim uczestniczącym,^za oddanie ostat­
niej posługi ś. p.
PIOTROWI ZALESKIEMU 
szczególnie Wielebnemu księdzu Pra­
łatowi za złagodzenie ostatnich chwil 
składa serdeczne podziękowanie 

zbolała żona.

Z KRAJU.

Amerykanie na froncie.
Jak donoszą z Bazylei, opinja amery­

kańska liczy się z tym, że najbliższe u- 
derzenie armji niemieckiej skierowane bę­
dzie przeciw amerykańskiemu odcinkowi 
na obszarze lotaryńskim.

Wedle „New-Jork Sun“ Niemcy nie­
wątpliwie wytężą swe Siły i dążyć będą 
do wykazania swej wyższości nad żołnie­
rzami amerykańskimi.

Amerykańska komenda wojsk zarządzi­
ła obeenia rozszerzenie strefy wojennej w 
departamencie pogranicznym Jura, co w 
Szwajearji dało powód do znacznego za­
niepokojenia.

„Secolo" uzupełnia tę wiadomość do­
niesieniem, że z depar. Jura dokonuje się 
koncentracja nadchodzących wojsk ame­
rykańskich.

Kalendarzyk. Dzii: Jakóba Apostoła. Jutro: 
f Anny Matki N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 4.06. Zachód 
godzinie 8.05. Długość dnia godzin 16.01.

Kronika ogólna.
Nic rejent, lecz notarjusz. „Dziennik 

Praw” Królestwa Polskiego ogłosił de­
kret Rady Regencyjnej, zawierający prze­
pisy tymczasowe do czasu wydania no­
wej ustawy notarjalnej.

Na mocy tych przepisów w miejsce 
używanych obecnie dwu nazw urzędu: 
„rejent” i „notarjusz” ustala się na ca­
łym obszarze Królestwa Polskiego jedna 
nazwa .notarjusz”.

Kronika miejska.
Zgon kapłana. Wczoraj w szpitalu 

św. Kazimierza zmarł na serce ś. p. ks. 
Ładysław Dukielski, • wikarjusz kościoła 
Parnego.

Z Rady Miejskiej. Wczorajsze posie­
dzenie Rady Miejskiej poświęcone było 
głównie sprawie budżetowej. WTobec ob­
fitego materjału posiedzenie dokończone 
nie zostało i dalszy ciąg odłożony został 
na czwartek, Sprawozdanie umieścimy 
w numerze jutrzejszym.

O

Konsekracja biskupa.
Z Warszawy donoszą: Dnia 27 b. nr. 

o godzinie 10‘rano, w kościele archi- 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana 
odbędzie się uroczysta ceremonja kon­

sekracji ks. Łozińskiego na biskupa, 
przyszłego pasterza djecezji mińskiej.

Ceremonja odbędzie się przy licznym 
współudziale dostojników Kościoła.

Pęknięcie paska na cukier.
Z Warszawy donoszą: Ceny cukru 

ciągle od dłuższego czasu śrubowane w 
górę, zaczynają spadać i to w bardzo 
szybkiem tempie. Przyczyną tego jest 
pęknięcie paska na cukier, które wywo­
łało wśród spekulantów wielki popłoch, 
o czym świadczy spadek cen — do 400 
marek na jednym worku.

0 Mzyqo odzieży w Polste.
Konserwatyści i frakcja niemiecka 

złożyli w parlamencie niemieckim wnio­
sek, wzywający kanclerza, aby i w kra­
jach przez Niemców okupowanych, lud­
ność zmuszona była oddawać odzież i 
bieliznę.

Kom Męstwa litewskiego.
„Zeit” donosi z Lozanny:
Włoskie biuro informacyjne w Szwaj- 

carji donosi:
Sejm litewski postanowił ofiarować ko­

ronę królewstwa litewskiego ks. Ura- 
chowi. Delegacja sejmu uwiadomiła o 
tem ks. Uraeb, który przyjął propo­
zycję. _________

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Pożar wsi.
We wsi Marcinkowie, powiatu opoczyń­

skiego, gdy wszysey mieszkańcy znajdo­
wali się w polu, w jednej z chałup wy­
buchnął pożar. Zanim ludzie zdążyli przy- 
biedz z pola i zająć się ratunkiem, pożar 
przeniósł się na sąsiednie budynki tak, 
źe wkrótce ogarnął cały szered sąsiednich 
zagród. We wsi nie było nawet ręcznej 
sikawki, nie można więc było opanować 
ognia, pomimo starań nadbiegłych miesz­
kańców i dopiero po przybyciu żarnow- 
skiej straży ochotniczej, która w braku 
koni, musiała przebyć pieszo kilKuwior- 
stową drogę, ciągnąc narzędzia własnymi 
rękami—pożar umiejscowiono.

Straty duże: zgorzało 16-cie zagród 
ze • wszystkimi zabudowaniami, sprzętami 
domowymi i narzędziami; rolniczymi. Po­
wodem pożaru ma być podpalenie przez 
zemstę.

(Korei, własna „Gjosu Radom.*'').
. Doceniając znaczenie Straży ogniowych 
na dlielmszczyźnie, tak ze względu na 
obronę wsi i miasteczek przed żywiołem, 
jak też na ich znaczenie kulturalne. Straż 
kresowa postanowiła sprawę organizacji 
Straży ogniowych ożywić. W kwietniu 
i maju odbyły się dość licznie obesłane 
kursa pożarnicze w Zamościu, Tomaszo­
wie, Biłgoraju, Hrubieszowie i Chełmie, 
przy organizacji których czynnie zajęci 
byli instruktorzy Straży kresowej. Obec­
nie zaangażowano stałego instruktora, inż. 
Zawistowskiego, który w porozumieniu 
z głównym zarządem związku Florjańskie- 
go, sprawę organizacji Straży ogniowych 
na Chełmszezyźnie ujął w swoje ręee. 
Praca jego skierowana jest nietylko w kie­
runku tworzenia nowych Straży ogniowych, 
w czym czynnie obowiązani go wspoma­
gać instruktorzy Straży kresowej, ale tak­
że w kierunku lustracji i reorganizacji 
już istniejących. W najbliższej przyszło-

Bank Handlowy w Łodzi,
Oddział w Radomiu

i)

2)

3)

4)

5)

od

Przyjmuje wkłady w walucie koronowej i markowej na opro­
centowanie i wydaje pożyczki w tychże walutach pod za­
staw rubli i papierów procentowych.
Kupuje i sprzedaje papiery procentowe oraz waluty wszel­
kiego rodzaju.
Przyjmuje inkasa i wydaje przekazy na miejscowości kraju 
i zagranicy.
Wysyła pieniądze do krajów neutralnych w granicach prze­
pisów Centrali Dewiz. x
■Wynajmuje kasetki w opancerzonym skarbcu i przyjmuje 
papiery procentowe i dowody na przechowanie.
Biuro Banku czynne jest codziennie, prócz niedziel i świąt, 

godziny 9 rano do 5 po południu bez przerwy. 457—4

Wydział Aprowizacji.
Wydział Aprowizacyjny m. Radomia, wobec rozpoczynających się żniw i prze­

widywanej możności otrzymania nowego zboża na wypiek chleba kartkowego, ni­
niejszym wzywa,pp. piekarzy życzących podjąć się wypieku chleba do składania 
odpowiednich deklaracji w biurze Wydziału (Grodzka 8) Warunki wypieku chleba 
są następujące: 1) opłata za wypiek worka zawierającego 171 funtów mąki kor. 
26, 2) przypiek 40 proc., 3) sprzedaż chleba pod ścisłą kontrolą Wydziału Apro- 
wizacyjnego. Wydział Aprowizacyjny ze swej strony: 1) sprzedawać będzie drze­
wo potrzebne dla wypieku chleba po kor. 2.20 za pud loco piekarnia, 2) dostarczy 
niezbędną ilość soli i nafty po cenach urzędowych, 3) w miarę możności wydawać 
będzie otręby na podsypkę, 4) zorganizuje dowóz mąki z młyna do piekarni wła­
snym taborem, licząc za dostawę po kor. 1 od worka. Piekarze, którzy otrzymają 
prawo wypieku, obowiązani będą do złożenia odpowiedniej kaucji gwarantującej

w Radomiu
jodaje do wiadomości pp. członków, że na zasadzie § 110 statutu, w dniu 28 go 
ipca r. b. o godzinie 2 po południu w biurze Towarzystwa (Lubelska Jfs 46), od- 
jędzie się ogólne zebranie członków z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1917.
2) Uchwalenie budżetu rozchodów na rok 1918.
3) Wnioski członków.

Zarząd.
Uwaga: Wrazie niedojścia do skutku zebrania o godzinie 2-ej, takowe odbędzie 

się tegoż dnia o godzinie 3-ej po południu, bez względu na ilość członków

- Biuro i hurtownia czynne od I5 czerwca I9I8 r.
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291-10

Radomska Spółka Ogrodnicza
(Chrześcijańska)

Plac 3 maja liczba I. (Sklep W poÓWÓrzll).

Nabywa owoce i wszystkie produkty warzy­
wne za gotówkę..po cenach targowych.* 

"sprzedaje PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

Podejmuje się dostaw do hoteli, burs, internatów i tp. 
instytucji i odbiorców prywatnych.

Sklep otwarty codziennie—od godz. 8 rano do godz. 7 wiecz. 
bez przerwy; w niedziele i święta—od 8 do 10 rano.

. BhizotsH i i. J. Smilifcti I
w Radomiu, Plac 3-go Maja Jfs I. Skład — Zgodna Ks 6.

TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenxury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.

1


